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(Telegram „N. Be form y")

Wiedeń, 16 czerwca.
Wczoraj przed południem i po południu od ­

b y w a ł y  s i ę  s t a r a n i e m  m i n i s t r a  D u 1 ę 
l r j b y  n a i a d j r e p i e z e n t a n t ó w  w s z y ­
s t k i c h  g r u p  K o ł a p o l s k i e g o  celem osią­
gnięcia porozumienia i z a ż e g n a n i a  w e ­
w n ę t r z n y c h  w a l k  w K o l e .  R o k o w a n i a  
t e  n i e  p r z y n i o s ł y  p o ż ą d a n y c h  r e z u l ­
t a t ó w .

DEfintó polityczna
W  Z O L E  P O L S K I E M .

( Telegr. „ N. B eform y“.)
Wiedeń, 16 czerwca.

Dar grunwaldzki. Jawna dyskusja polityczna Kezoiucya 
prczeoa. T rzy  pytania ks. Pastora. Odpowiedź G-ąbiń- 

skieyo. Mowa Stapinskieyo.
Ha wczcrajszem pos*edzeniu Koła polskiego 

aa wniosek wiceprez S t w i e r t n i  s u b s k r y ­
b o w a n o  n a  „ D a r  G r u n w a l d z k i 11 2000 
k o r o n  Następnie rozpoczęła się d y s k u s y a  
p o l i t y c z n a ,  którą na wniosek pos. S t a p i u -  
s k i e g o  uznano z a  j a w n ą .

Prezes G ł ą b i ń s k i  zdał sprawę z sytuacyi 
politycznej i przedstawił trudne stanowisko Ko­
ła  polskiego w Izbie. Koło musi prowadzić p o ­
l i t y k ę  w o l n e j  r ę k i  Przypomniał czynione 
w swoim czasie starania Koła o utworzenie ga­
binetu parlamentarnego i wskazał na negatyw­
ny charakter Unii słowiańskiej, która większo­
ści nie może utworzyć. W i ę k s z o ś ć ,  z ł o ż o ­
n a  z s a m y c h  S ł o w i a n ,  byłaby w parlamen­
cie austryackim n i e m o ż l i w ą .  — Prezes z a ­
s t r z e g a  s i ę  przeciw zarzutowi, jakoby Koło 
prowadziło p o l i t y k ę  a n t i s ł o w i a ń s k ą ,  
wyłuszcza stanowisko Koła w sprawie bośniac­
kiego b an k u , które odpowiadało zasadom auto­
nomii i przedstawił następującą rezolncyę:

Kuło polskie trw ając niezachwianie przy za­
sadach utrzym ania parlam entaryzm u, tudzież za­
bezpieczenia i rozszerzenia autonomii kraju oraz 
oauacyi finansów krajowych u c h w a l a  u t r z y ­
m y w a ć  n a d a l  d o t y c h c z a s o w ą  p o l i t y ­
k ę  w o l n e j  r ę k i  w o b e c  r z ą d u  i s t r o n ­
n i c t w .  Koło uznaje potrzebę wprowadzenia r z ą ­
d ó w  p a r l a m e  n t a r n y c h  na zasadzie programu 
większości parlam entarnej, zgodnego z zasadami 
polityki Koła i uchwala popierać wszystkie sta­
ran ia  wiodące do tego celu. Koło podnosi z na­
ciskiem konieczność s a n a c y i f i n a n s ó w  k r a ­
j o w y c h  i użyje wszelkich sił, aby j e s z c z e  
w b i e ż ą c e j  s e s y i  parlam entarnej zapewnić 
krajom nowe obfite źródła aochodów, bez uszczerb 
ku dla praw autonomii krajów. Koło obstawać 
też będzie i nadal stanowczo przy wykonaniu 
obowiązującej u s t a w y  o d ł o g a c h  w o d n y c h  
i będzie czuwać nad r o z p o c z ę c i e m  r u b ó t  
j e s z c z e  w r o k u  b i e ż ą c y m  i d o t r z y m a ­
n i e m  z o b o w i ą z a ń  r z ą d u  w t e j  s p r a ­
w ie .
Pos. ks. S t  o j a ł o w s k i zwraca uwagę na 

panujące w Kole z d e n e r w o w a n i e .  Dzien­
niki czynią zarzuty, że Koło prowadzi nolitykę 
antisłowiańską. Mówca żąda wyjaśnień o per­
trak tac jach  z Unią słowiańską, celem auten­
tycznego sprawdzenia wiadomości, zawartych 
w dziennikach.

Pos. ks. P a s t o r  stawia f o r m a l n y  w n i o ­
s e k ,  w którym prosi prezydyum o odpowiedź 
na następujące pytania: l ) C z y  S t a p i ń s k i  
t r a k t o w a ł  z U n i ą  s ł o w i a ń s k ą  z n p o  
w a ż n i e n i a  p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e  
g o ?  2) Czy prawdą jest że Słowieńcy żądali, 
iż n ik t nie ma wiedzieć o pertraktacjach? 
31 Ozy prawdą jest, że pp. G ł ą b i ń s k i  i 
C z a y k o w s k i  b y l i  w ó w c z a s  w n o c y  u 
b a r  B i e n e r t h a ?

Prezes G ł ą b i ń s k i  oświadczył: Stapiński 
na posiedzeniu Koła zaproponował porozumie­
nie z połu-jiowym i Słowianami, którzyby chęt­
nie przyszli na wspólną konferencyę, celem u- 
chwalenia rezolucyi kompromisowej, na którą 
zgodziłaby się cala Izba i zav iadomił potem 
Słowian za zgodą prezydyum, że Koło gotowe 
jest do wspólnych narad, Na tej konlerencyi 
G ł ą b i ń s k i  przedstawił taką rezolueyę; Su- 
s t e r s i c z  zastrzegł sobie, aby w sprawie tej 
me pertraktowano z rządem ani innemi stron­
nictwami. Przystąpiono do ułożenia wspólnej 
rezolucyi. S u s t e r s z i c  oświadczył, że o g. 9 
wieczór przedstawi swoją rezolueyę kompromi­
sowa. O godzinie 9 wieczorem przybył Suster­
szic z przedstawicielami Unii na konferencyę 
do Koła i przedłożył rezolueyę, która miała ton 
łagodniejszy. Głąbiński oświadczył wuwczas, 
że ta rezolucja nadaje się w zasadzie do dy 
skusyi, która się następnie rozpoczęła, poczem 
oświadczył, że później da stanowczą odpowiedź. 
Słowieńcy opuścili salę. — Polacy przyszli do 
przekonania, że rezolucya ta  nadaje się do przy­
jęcia. Niektórzy byli zdania, że n a l e ż y  p o ­
i n f o r m o w a ć  s i ę  u B i e n e r t h a ,  czy zgo 
dzi się na rezolueyę kompromisową, na co zgo- 
d z i ł o  s i ę  c a ł e  p r e z y d y u m  Ko ł a .

Jazda do Bienertha nie odbyła się w celach 
pertrakiacyj, tylko w celu przekonania się, czy 
by nie można zrobić czegoś dla uzyskania kom 
promisu. Akcya ta  prezydyum Koła była dowo­
dem życzliwości dla Słowieńców i ich sprzy­
mierzeńców Prezes więc razem z p. Czaykow- 
skim udali się do Bienertha, a ten oświadczył, 
że pierwszego ustępu rezolucyi przyjąć nie mo­
że. Gdy prezes o gudz. pół do 3 w nocy wró 
cił od Bienertha do restauracyi ratuszowej, za­
stał tam wiceprezesa Koła S t w i e r t  n i ę, któ­
remu wiadomość te zakomunikował. Obaj udali

się następnie do pobliskiej kawiarni, gdzie był 
S t a p i ń s k i  i S ł o w i e ń c y ,  z którymi odbyła 
się dalsza narada. Tu prezes oświadczył im, że 
rezoiucya ich nie nadaie się do przyjęcia. Ro­
kowania się rozbiły. Na drugi dzień Sustersicz, 
mimo poprzedniego oświadczenia, że z rezolucyi 
swej . ani jednej litery nie ustąpi, oświadczył, 
że Słowieńcy gotowi są złagodzić swą rezolu 
cyę. Prezes jednak odpowiedział, że teraz nic 
nie może zrobić, ponieważ musiałby dla nowej 
rezolucy* otrzymać uchwałę Koła W  nocy po 
rozbiciu rokowań prezes zawiadomił listownie 
prezydenta gabinetu i posłów Sylwestra i Gess- 
man.na, że starał się o kompromis, ale że roko­
wania się rozbiły. Po mowie prezesa w Izbie 
nad wnioskiem Sustersicza odbyła się naiada 
komisyi parlamentarnej na żądanie Stapińskie- 
go; komisya zgodziła się, aby zawezwać Su­
stersicza na narady, jednak ten oświadczył, że 
teraz już nie chce kompromisu.

Poseł B a t t a l i a  zaznaczył, że w kraju je­
dno stronnictwo Koła rozpowszechniło wieść, 
lakoby całe Koło stanęło przeciw Słowianom 
a łączyło się z Niemcami Należy wyjaśnić sto­
sunek Koła do innych stronnictw. Kuło me 
wyrządziło Słowianom żadnej szkody, ani nie 
uczyniło nic dla Niemców. Unia słowiańska dą­
ży tylko do obalenia rządu, wobec czegu Koło 
nie może porzucać polityki wolnej ręki. Unia 
nie ma żadnego pozytywnego programu. W  spra­
wia bośniackie; zajmowaliśmy stanowisko auto­
nomiczne, chcieliśmy zdobyć dla Bośniaków 
konstyturyę i autonomię. — Sustersicz zgłosił 
swą rezolueyę, tylko celem obalenia rządu. 
Następnie mówca zaznaczył, że utworzenie 
stałe,' tpi.ęKszości z Unią słowiańską nie jest 
możliwe. My stoimy w pośrodku i nie możemy 
się łączyć z żaaną grupą. Łączenie się przeciw 
wspólnemu wrogowi jest ideą pone.tna, ale w 
praktyce niekorzystną. S ytuacja  Koła jest w 
ostatnich dniach bardzo trudna; Koło nie oka­
zywało bowiem tej jednolitości, jak zawsze. 
W inny temu pertraktacye n a  w ł a s n ą  r ę k ę  
ze stronnictwami. Na wewnątrz musimy mieć 
swobodę jak  największą, ale na zewnątrz zu­
pełną solidarność. Enuncyacye prezesa nie po­
winny spotykać się z przeciwnem zdaniem człon 
ków Koła.

Wicepr. C z a j k o w s k i  potwierdził wywody 
prezesa co do narad ze Słowianami i dodał, 
że on i wicepr. S t w i e r t n i a  zgadzają się 
w zupełności z przedstawieniem Głąbińskiego, 
a jeżeli przypatrzeć się twierdzenia S t a p i ń ­
sk ie , go, to ono nie bardzo od tego się różni. 
N astęp n ie  za s trz e g ł się, jakoby prezydyum  po­
stępowało nielojalnie.

Poseł T o m a s z e w s k i  zarzucił ludowcom, 
że przychodzą na posiedzenie Koła z własnemi 
wnioskami i prowadzą politykę na własną rękę.

Wicepr. S t a p i ń s k i  zaznaczył, że najnie­
bezpieczniejszym wrogiem naszym jest germa 
nizm, natomiast ze Słowian nikt nas dotąd nie 
pożar! Od Germanów grozi nam tylko znisz­
czenie a kto mówi, że my nie jesteśmy w so­
juszu z Germanami a przeciw Słowianom, nie 
patrzy prawdzie w oczy. Kogo my mamy za 
soDą? W ostatnich głosowaniach Koło polskie 
zawsze było z Niemcami przeciw całej słowiań- 
szczyźnie. Jeżeli prezes sądzi, że potrzeba wy­
syłać Ji sty do Sylwestra i Chiarego i usprawie­
dliwiać się z prowadzonych ze Słowianami per- 
traktulcyj, to wskazuje to, dokąd już zaszliśmy. 
Wskazawszy na wzrost szowinizmu niemieckie­
go w ostatnich czascch i podróż niemieckiego 
m inistra Schreinera do Białej, sądzi, że Koło 
polskie pośrednio przyczynia się do tego wzro­
stu potęgi niemieckiej w Austryi. — Każde 
wzmocnienie Niemców połączone jest z naszą 
szkodą.

Mówca podniósł dalej, że ludowcy nie są­
dzili, iż u t r z y m a n i e  B i e n e r t h a  i B 11 iń- 
s k i e g o  jest ważniejsze, niż los tysiąca chło­
pów serbskich i chorwackich w Bośni. Omó­
wiwszy pertraktacye z południowymi Słowia­
nami, zaznaczył, że S u s t e r s i c z  m a  t r z e c h  
ś w i a i  k ó w, którzy mogą poświadczyć, iż zgo- 
dzono się, aby to, co będzie postanowiunem, 
było ohowiązującem bez odnoszenia się do rzą­
du i stronnictw. My jesteśmy za solidarnością 
Koła polskiego, ale nie pujmujemy solidarności 
w Kole liierarchialnie. Nie chcemy ratow ać lzą- 
du, ale wspóluemi siłami pracować dla dobra 
kra iu  i narodu.

Następnie omawiał n i e p r z y c h y l n e  w o ­
b e c  l u d o w c ó w  stanowisko p e w n e j  c z ę ­
ś c i  Koła, wspomniał, że odbywały się zgroma­
dzenia skierowane przeciw ludowcom i zamie­
rzone były przeciwko nim pewne maniiesty. 
Przynależność d.u Kola nie przyniosła nam ża­
dnych korzyści, bo wstąpienia naszego do Koła 
nie mogliśmy uzasadnić zdobyczami dla 'udu. 
Mówca zastrzegł się następnie przeciwko temu, 
jakoby prowadził politykę na własną rękę i po- 
lemizował z wywodami Tomaszewskiego, tw ier­
dząc, że wszystkie sprawy, stojące na porządku 
dziennym muszą być omawiane w grupie lu­
dowców, oczywiście więc, że się w niej wyła­
niają różne zapatrywania. Ogółem ludowcy do- 
dąl trzy razy wstrzymali się od głosowania. 
Mowę swoją zakończył Stapiński słowy. Nie 
brońmy spraw Bienertha i Bilińskiego, tylko 
pracujmy razem dla dobra kraju. — Co się ty­
czy rezolucyi prezesa, to ludowcy się na nią 
zgadzają, żądają tylko w zdaniu „Koło uchwala 
utrzymać uadal swoją dotychczasową politykę 
wolnej ręk i“ opuszczenia słów: „nadal swą do­
tychczasową".

Na tern odroczono dyskusyę uo dnia dzisiej­
szego. N? wniosek p. P e t e l e n z a  prezesa 
GJ ą b i ń s k i e g o ,  na podstawi'* przedstawionej 
w Kole rezolucyi, upoważniono do zabrania dziś 
głosu w rozprawie generalnej nad budżetem.

M M W l
( Telegr, „N. Reform y".)

Wiedeń, 16 czerwca.
Izba posłów po odrzuceniu nagłości wniosku 

p. Kaliny w sprawie przedłożenia konstytu­
c ji  bośniackiej, przystąpiła wczoraj do d r u ­
g i e g o  c z y t a n i a  b u d ż e t u

Po przemowie sprawozdawcy pos. S t e i n -  
w e n d e r  a, pos. T o m a s z e k  zwrócił się prze- 
dewszystkiem przeciw' wrogom parlamentu lu­
dowego i zarzucił czeskim radykałom, że po 
pierają m teresa niemieckich stronnictw burżua- 
zyinych, które celem utrzymania niemieckiej 
hegemonii, dążą do siniej biurokracyi a słabe­
go parlamentu. Mówca zwraca się przeciw 
pangermanizmow i panRawizmowi, które są 
właściwym powodem polityki militarnej. Zwal­
czanie ich jest głównym obowiązkiem tych 
wszystkich, którzy szczerze pragną porozumie­
nia i pokojowego współżycia narodów w Austryi. 
Jes t wprost wstrętnem patrzeć, jak niemieckie 
stronnictwa wolnomyślne obecnie pokrywają 
sobą wszystkie zbrodnie biurokracyi. Co do 
dym isji m inistra Żaczka, uważa mówca za nie­
konstytucyjne, że prezydent ministrów ukrył 
się za koronę. Przeciw temu naieży stanowczo 
zaprotestować.

Po przemowńe L a n g a ,  pos. B a k s a  oświad­
czył, że wszystkie stronnictwa czeskie wystą­
pią za wolnoiuyślną i postępową zmianą prawa 
wyborczego. Pos Ć h i a r r  podniósł konieczność 
dążenia do narodowej ugody

Pos. P r a s z e k  wskazuje, że mimo. że Niem 
cy są w państwie w mniejszości, w gabinecie 
zasiada 9 Niemców a tylko 4 Słowian; mówca 
słyszał od Polaków samych, że nie można 
stwierdzić, czy dr B i l i ń s k i  jest Niemcem, czy 
Polakiem. Następnie z a r z u c a ł  m ó w c a  P o ­
l a k o m ,  że umożliwiają Niemcom w Austryi 
Łządzenie przeciw większości słuwiańskiej. — 
Demokratyczny ruch w Galicyi daje jednak 
Słowianom nadzieję, że niedaleki jest czas, kie­
dy ten ruch ludowy do tego doprowadzi, że 
także polska delegacya nie odważy się praco­
wać bez innych Słowian i przeciw Słowianom 
i zawierać koalicyę z Niemcami przeciw Cze­
chom, a ci mężowie i ta  prasa galicyjska, któ­
rzy w tych ciężkich czasach nam przychodzą 
z pomocą i pragną tę walkę przeprowadzić, w 
historyi Słowian austryackich zapisani będą 
złoremi głoskami. Nie pomoże głos syreni dra 
Bilińskiego i jego egoistyczne argumenty w 
Kole polskiem, dowodzące, jakie to korzyści 
Polacy mają, jeżeli tworzą koalicyę z Niemca­
mi. Cóżby powiedzieli Polacy, gdyby naród cze­
ski zawarł ugodę z Niemcami i połączył się z 
nimi przeciw Polakom, czyby nie powiedzieli, 
że Czesi są zdrajcami sprawy słowiańskiej. — 
Ale czeska delegacya, któraby się połączyła z 
Niemcami przeciw Polakom, ani dnia nie mo­
głaby istnieć, Tych uczuć narodu czeskiego nie 
należy nadużywać, choć Czesi nawet, gdyby im 
dano największe koncesje narodowe i kultural­
ne, nie poszliby przeciw Polakom.

O k r z y k i  n a  ł a w a c h  p o l s k i c h :  Jakie 
koncesye ?

Pos. P r a s z e k :  Jes t jeszcze smntniejszem, 
jeżeli nic nie dostajecie, a przecież uciskacie 
Słowian. (Wesołość i przerywania). Mówca w 
dalszym ciągu zastanawia się nad sprawą cze­
sko-niemiecką i domaga się zwołania Sejmu 
czeskiego.

Następnie przemawiali R i e n 5 s s 1, II o c k, 
i F  u c łr s, poczem rozprawy przerwano

Poseł D ę b s k i  zgłosił’ wniosek nagły, wzy­
wający rząd do przyjścia z pomocą dla wsi 
poniatu złoczowsk ego, dotkniętych klęskami 
elementarnemu

Następne posiedzenie d z i s i a j  o g. 10 rano.

Wiedeń. Na wczurajszem posiedzeniu k 1 u b u 
c z e s k i e g o  postanowiono, aby minister Z a- 
c z e k  co do swego stanowiska zwrócił się do 
wyborców.

Praga. „Nar. Listy" donoszą, że U n i a  s ł o ­
w i a ń s k a  zdecydowana jest oprócz budżetu 
nie dopuścić do uchwalenia, żadnych innych 
przedłożeń rządu.

Wiedeń. A g r a i y n s z e  n i e m i e c c y  o- 
świadczyli się przeciw traktatow i handlowemu 
z Rumunią i ustawie, upoważniającej rząd do 
zawarć la  innych traktatów.

Wletłeń. N i e m c y  obradowali wczoraj przez 
cały dzień nad sprawą uniwersytetu włoskiego 
i post mówili głosować z a  u t w o r z e n i e m  
f a k u l t e t u  p r a w r i c z e g o  w T r y e ś c i e .

Wakki w Alb&mi.
(Telegr. „N. B eform y“.)

S alo iica .  Między powstańczymi Albańczyka- 
mi a  wojskiem przyszło do t r z e c h  s i l n y c h  
s t a r ć ,  przyczem po obu stronach były straty, 
D ż a w i J  p a s z a  zażądał pomocy i z a g r o- 
z i ł A l b a ń c z y k o m  s t a n e m  o b ę ż e n i a .

O  E r g f ę .
(Telegr. „Nowej B eform y“).

Konstantynopol. Słychać, że zbrojną inter- 
wencyę w sprawie Krety popiera jedynie mło- 
dot.urecki komitet i korpus młodych oficerów, 
podczas gdy komendant Mahmud Szefked pa­
sza i inni wojskowi dygnitarze są przeciwni 
temu i wobec teraźniejszego stanu armii i ma­
rynark i pragną uniknąć wojennego zawikłania.

Londyn. Jak  się Biuro Reurera dowiaduje, 
obce wojska na Krecie obecnie nie m ają być 
cofnięte.

Konstantynopol. Z kół Porty słychać na pe­
wno, że wielka eskadra lub część jej absolu­
tnie uda się na Kretę, jeżeli nie w celu inter- 
wencyi, to aby obok innych okazać turecką 
tlagę.

Plon finansowy BiliusKiego.
{Telegr. „Noicej R eform y■')•

Wiedeń, lzbt posłów odesłała, wczoraj do osob­
nej komisyi, złożonej w myśl wniosku dra Głą­
bińskiego z 52 członków, przedłożenie finanso­
we min. Bilińskiego. Nastąpiło to po wysłucha­
niu wywodów mówców generalnych: G e s s m a n- 
n a (pro) i R e n u  e r  a (contra). Pos. Ge ss  m a n n  
jednak, mimo, że byl mówcą „pro“, przedłoże­
nie z wielką stanowczością zwalczał, szczegól­
nie podatek od piwa. Uznał on także, że sana- 
cya finansów krajowych jest niezadowalniają- 
cą. Pod koniec wywodów omawiał p. Ge s s ma n n  
s p r a w ę  p o j e d n a n i a  C z e c h ó w  i N i e m ­
c ó w  i apelował do Czechów, aby działali w in­
teresie porozumienia i normalnego funkeyono- 
wania Rady państwa i Sejmu. Generalny mów­
ca „contra" dr R e n n e r  występował ostro 
przeciw Dowym podatkom i zaznaczył, że po­
nieważ teraźniejsze prawo wyborcze do Sejmów 
krzywdzi proletaryat, socyaliści nie uchwalą no 
wvch podatków dla sanacyi stosunków krajowych.

T e l e g r a m y
z dnia 16 czerwca.

Regulacya Wisły.
Petersburg . Duma postanowiła przeznaczyć 

ze skarbn na rok bieżący na koszta regulacji 
rzeki W i s ł y  w z d ł u z  g r a n i c y  z G a l i ­
c j ą  200.000 rs. i w dalszym ciągu udzielać 
na ten cel środków zgodnie z istotną potrzebą 
Również uchwalono dać na koszta regulacyi 
Wisły między komorą celną w Nieszawie a 
granicą pruską 100 000 rs. i w dalszym ciągu 
wydawać na ten cel zgodnie z  istotną po­
trzebą.

d arc ia  Tryeścia.
Tryost. Przy rozlepianiu manifestów wybor­

czych z o k a z y i  m a j ą c y c h  s i ę  d z i ś  o d ­
b y ć  w y b o r ó w  ś c i s ł y c h  przyszło wczoraj 
k i l k a k r o t n i e  do  s t a r ć .

Z kaw iarni Chiosi — jak się zdaje ze strony 
Włochów' liberalnych — p a d ł y  s t r z a ł y  r e ­
w o l w e r o w e  n a  S ł o w i e ń c ó w .  Nikt nie 
odniósł raiiy.

Policya rozdzieliła ścierających się i doko­
nała w k a w i a r n i  r e w i z y i .  D z i e s i ę ć  
o s ó b  a r e s z t o w a n o .

Z prcceLA o zdradę staną.
B e l g r a d .  Znani z procesu zagrzebskiego o zdra­

dę stanu obrońcy Szimkowncz i Iiudisavliewicz 
przybyli tutaj. Ja k  dzienniki donoszą, chodzi 
im o zebranie informacyi o czynności Jerzego 
Nas bicza w Belgradzie.

IPsdf^że basa,
Brod (nad Sawą) Na przyjęcie bana Raucha, 

którego oczekiwano wczoraj przed południem, 
poczyniono wielkie przygotowania, Koalicya po­
łączyła się ze socyalistami i postanowiła na od­
bytem onegdaj zebraniu urządzić banowi de­
m onstrację. Policya i żandarmerya poczyniły 
wszystkie przygotowania, aby temu zapobiodz. 
Wczoraj rano a r e s z t o w a n o  40 o s ó b ,  mię­
dzy temi jednego katechetę i adwokata, którzy 
tu specjalnie przybyli. pogotowiu stoi kom- 
pania piechoty.

A r e s z t o w a n i e  a  j s t r .  o b y w a t e l a .
P r a g i .  „Narodni Listy" donoszą z Saloniki: 

Aresztowano tu austryackiego obywatele Sibi- 
la, który chciał dostać się do will. „Alatim". 
Zarzucają mu, że starał się o u p r o w a d z e ­
n i e  A b  d. u l  H a m i d  a.

C i d r o c z e B i e  D n u a y .
F e t e r s b u r ą .  Duma państwmwa cesarskim uka­

zem odroczoną została do 23 października.

gądy wojenne w Tureyl.
Konsiuntynopol Sąd wojenny skazał 80 u- 

rzędników cywilnych i wojskowych za szpie­
gostwo za poprzedniego sułtana na degradacyę 
i zesłanie do rozmaitych miejscowości prowin­
cjonalnych. Między skazanymi są wysocy fuD - 
keyonarynsze poprzedniego sulrana.

W i e d e ń .  Korcspondencya „Wilhelm" zaprze­
cza, jakoby cesavz z końcem b. m. miał wyje­
chać do B u d a p e s z t u ;  cesarz wyjeżdża w tym 
czasie do I  s c h 1 u.

Po uybuebu prcchoM
PodgÓrzef 16 czerwcu.

Komisya szacunkowa wojskowo-cywilna, urzędu­
jąca już od kilku dni, celem ocenienia szkód wy­
rządzonych wybuchem prochowni w okolicy w sta ­
rostwie podgórskiem, ukończywszy przesłuchiwanie 
zgłaszających się stron, udała się wczoraj na miej­
sce i w okolice katastrofy, celem naocznego stw ier­
dzenia skutków wybuchu prochowni i oszacowania 
na miejscu wysokości szkud. Yv czoraj właśnie od­
bywała komisya dochodzenia we wsi W o l i  D u- 
c h a c k i e j, jak  wiadomo najdotkliw iej dotkniętej 
wybuchem.

Ja k  się dowiadujemy, wojskowość w dalszym 
ciągu nie uważa się za obowiązaną do odszkodo­
wania za stra ty  wyrząazone wybuchem, podtrzymu­
jąc twierdzenie, iż zachodzi tu „vis maior". Do- 
chudzenia komisyi mieszanej, jak utrzym ują w sfe­

rach wojskowych, są podjęte raczej za względów 
informacyjnych i zupełnie nie upraw niają do przy­
puszczeń, jakoby kwestya odszkodowania była jeż 
rozstrzygniętą. Wobec tego stanowiska władz woj­
skowych nie należy się łudzić, jakoby kwestya od­
szkodowania mogła zostać bez podjęcia energicznej 
akcyi naszej reprezentacyi w Radzie państw a roz­
wiązaną.

Nadmienić należy, iż zastępcy poszkodowanych 
gmin, a szczególnie burm istrz Maryewski już na 
początku obrad komisyi szacunkowej przeciw tak  
jednostronnemu a kategorycznemu postawieniu kwe- 
styi przez wojskowość zaprotestowali.

W iele nadziei przykładają gminy poszkodowane 
do wyników audyencyi u cesarza. Deputacye ocze­
kują pisma z kancelaryi gabinetowej o term inie aa- 
dyencyi, która- jnż pewnie w przyszłym tygodnia 
przyjdzie do skutku

Leszcze i wylewy.
Kraków, 16 czerwce.

Ostatnie kilkudniowe opady deszczowe nie tyle 
miejscowe, co w górach, wpłynęły silnie r a  pod­
wyższenie się poziomu wody na W iśle w ciąga 
wczorajszej doby. Poziom wody na WTiśie, widocz­
nie skutkiem nadpłynięcia wezoranych wód gór­
skich podniósł się nagle wysoko, przekraczając 
z e r o  i zwolna wzbierając, osiągnął wczoraj wie­
czór wysokość I  m. 60 cm. ponad zero, czyli wo­
da wezbrała 3 m. 10 cm nad poziom normalny.

W oda w W iśle szeroko rozlana w korycie, mę­
tna barwą i pianą, świadczy o wylewach górskich. 
O b a w y  w y l e w u  n a  r a z i e  n i e  ma .

(Tel, ,.N. Reform yu) .

ZarzyCtt. W i s ł a  w y l a ł a  i Z8'ałe 10 d o ­
mó w,  które stoją pod wodą; 40  d e m ó w  j e s t  
z a g r u ż o n y c b .  J e d e n  w a ł  w i ś l a n y  p r z e ­
r w a n y .  W oda opada.

B ielsko. B i a ł k a  wskutek deszczu wystąpiła z 
brzegów i z a l a ł a  k i l k a  d o m ó w .  W oda juz 
opada.

O p e r e t k a .

Jedna z największych attrakcyj ubiegłego sezo­
nu operetka „Czar walca" Oskara S traussa" za­
pełniła wczoraj po brzegi widownię teatru  miej­
skiego. Powodzenie to utrwalone zeszłorocznym suk­
cesem operetki na krakowskiej scenie, je s t uspra­
wiedliwione w zupełności, ^Ozar walca" należy bo 
wiem do utworów najlepiej obsadzonych i najsta­
ranniej przygotowanych w całym repertoarze lwow­
skiego towarzystwa. W ystarczy nrzypumaieć, ża 
dwie główne role kooiece spoczywają w rękach pań 
S c h u p p  i M i ł o w s k i e j ,  rywalizujących ze so­
bą w tych zaletach gry śpiewu i temperam entu 
sceniczneso, która uczyniły z obu tych artystek  
ulubienice publiczności. D ystynkcja i wdzięk p. 
Schupp doskonale harmonizują z werwą i swywol- 
nym gestem p. Miłowskiej podczas gdy dobrem 
traktowaniem  wokainej strony party j obie artystk i 
stoją w zupełności aa  wysokości zadania. .

Trzecią w tym zgranym zespole je s t pani K a- 
s p r o w i c z o w a  jako ochmistrzyni dworu zawsze 
pełna niewymuszonego humoru i potęgująca grą 
swą wesoły nastrój operetki.

Zespół ról męskich sta ł wprawdzie pod wzglę­
dem styla niżej od ansamblu żeńskiego, niemniej 
jednak stw arza całość zupełnie poprawną i na do­
mowe potrzeby w ystarczającą. P . Solnicki w roli 
porucznika Niki kryje całe otoczenie zamaszystym 
gistem  rąk  i nóg oraz ruchami, niedość eleganc- 
kiemi, jak na porucznika huzarów i małżonka księ­
żniczki przystało. P. K r z e w i ń s k i  wcale zaba­
wnie podkreśla rolę hraniego, tylko p. B e r s k i e -  
m t  najmniej dostaje humoru, którego nie może 
zastąpić banalne intermezzo z żółtym kutasem 
szlafroka.

Chóry i orkiestra pod pełną werwy batu tą  p. 
S ł o m s k i e g o  podtrzymywały doskonale .całość, 
która ma widoki trwalszego utrzym ania się w 
repertoarze w. p.

K r o n ik a .
Dziś:
KrakOW, środa 16 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Benona bw. i 
Justyny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
słońca o ’godz. 3 min. 35, zachód o godz. 7 m. 48; 
długość dnia godzin 16 min. 17.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a l o w i e :  „Opowieści
Hotfmana".

T e a t r  l u d o w y ;  „Ona. i je j mąż".
W i e c z o r e k  muzyczny w Tow. miłośników cy­

try (Floryańska 32) o pół do 8 wieczór

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e  „Car Samo­
zwaniec" (występ L. Solskiego).

Zebranie w spraw ia  dnożyzny. W czoraj wie 
czorem w zali klubu pocztowego odbyło się walna 
zgromadzenie Z w i ą z k u  e k o n .  u r z ę d n i k ó w ,  
p r o f e s o r ó w  i n a u c z y c i e l i  celem narad nad 
zapobieżeńiom drożyźnie. —  R eferaty wygłosili pp. 
Dziewicka i Bajda. W  zebraniu, wzięli udz.ał po-' 
słowie B a n d ro w sk i  i prez. Leo. D la braku m iej­
sca — odkładamy sprawozdanie do popołudniowego
numeru.

Abdykacya króla  kurkowego, p. J. Kuleszy,
nastąpi w niedzielę popołudniu, poczem rozpocznie 
się strzelanie królewskie, które potrwa cały ty ­
dzień. W  następną niedzielę, 27 b. m., nastąpił 
zakończenie strzelania i członek Towarzystwa, któ­
remu uda się strącić ostatni szczątek kura, zosta­
nie obwołany królem kurkowym na rok 1909 /10 . 

Wybory do Krakowskiej Rady powiatowej
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> grupy większej własności odbyły się wczoraj. 
W ybrani zostali: 1) Józef Cieślewicz, 2) dr A nto­
ni Gaszyński, 3) Jan  Grzimek, 4) Adam Konopka, 
6) ks. Jan  Michalik, 6) dr W itold Milieski, 7) 
Kazimierz Osiecimski hr. H utten Czapski, 8) dr 
Franciszek P».szkowsKi, 9) Ja n  Feliks Sikorski, 
10; Bolbsław Ślizowski, 11) dr Stefan Skrzyńsk- 
12) ks. d r Czesław W ądolay.

O w akacye dla szwaczek, W obec zbliżającej 
się pory upałów i bezrobocia miejskiego, zarząd 
Stow arzyszenia katolickich pracownic koniekcyi 
damskiej zwraca się, podobnie jak  w latach ubie­
głych, do pań wiejskich z propozycyą umieszcze­
nia w ich domach na przeciąg 4  do 8 tygodni u- 
zdolnionych szwaczek i krawcowycn, które by w za­
mian za całkowite utrzymanie, życzliwe obchodze­
nie się i koszta podróży podjęły się szycia przez 
4 do 5 godzin dziennie bbzpłaznie, a za dobro­
wolną umową, w razie przekroczenia tej liczby go­
dzin, z małą dopłatą. Apelując do hum anitarnych 
uczuć łaskawych pań, zarząd ma przekonanie, że 
wyświadczonej przysługi nie pożałują, że znajdą 
w tem własną korzyść obok zadowolenia ze społ- 
nionego w ten  sposób dobrego uczynku. Zgłoszenia 
przj jmuje zarząd Stowarzyszenia katolickich p ra ­
cownic konfekcyi damskiej, Kraków, ulica Smoleń­
ska 18 Marya Straszewska, prezesowa.

Rada ir is ta  Podgórza odbędzie jn tro  (we c z w a r ­
tek) posiedzenie o godz. 6 wieczór. N a p o rz ą d k i  
dziennym obrad główne miejsce zajm uje budowa 
nowego gmachu Bzkoły m iejskiej, którego plany zo 
stan., przedłożone. Koszta budowy obliczane są na 
około 240.000 koron.

Zamach samobójczy? W czoraj około godz. 10 
w nocy znaleziono wśród tajemniczych okoliczno­
ści młodą dziewczynę w wieku około la t 20, le 
żącą bez przytomności n» ulicy Kołatek na traw ­
nika, w pobliża mieszczącego się tan. składn drze­
w a. Gdy jeden z przechodniów zbliżał się do le­
żącej dziewczyny, zauw ażył znikający w oddali 
c.en akiugoś mężczyzny. Z powoda ciemności, sła­
bo o.wietlonej w tem miejsca ulicy me można było 
stwierdżić, czy uciekający był sam, czy też było 
ich kilku.

Słabo oznaki życia dającej dziewczynie pospie­
szono z pomocą. Zauważono na niej nieład w ubra­
nia, jakby jaką walkę stocz) ła  i zawezwano 
z gmachu dobroczynności towarzystwo ratunkowe. 
Fogotowie przewiozło nieprzytom ną na stacyę ra ­
tunkową, gdzie stwierdzono silne zatrucie fosfo­
rem. Po zastosowania środków zaradczych, gdy 
o tru ta  me mogła ouzysKać przytomności, przewie­
wano ją  do kliniki choróh wewnętrznych. Jedyne 
słowa i rneb, jafci bezprzytomna objawiła, było 
szukanie na rękaca pierścionków, z których, z któ­
rych, iak  wskazywały ślady, została obrabowaną. 
Dosperatce, która, jak  przypuszczać należy po jej 
ubraniu, należy Jo inteligentniejszych sfer praeu 
,ących (krawcowa), zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo, Zamach samobójczy spełniony został zdaje 
się na tle erotycznem.

Z ulicy Długiej Obecnie w porze le tn ie j ulica 
D ługa sta ła się dla mieszkańców Krakowa jednym 
z obrazków rozwoiu miasta, który na miejsca starych 
dworów szlacheckich wznosi kamienice o duzei ilo­
ści mieszkań. Na przestrzeni od ulicy Basztowej 
do ulicy F ilipa ruch komunikacyjny uttaduiony 
je s t na pewien czas wskutek stosów cegieł złożo­
nych na bruku. Tram w aj kursuje jednak jak  da­
wniej. Z nowych budowli, wznoszonych tu ta j, jest 
już na ukończenia ładny dom p G runw alda; dalej 
budowniczy p. K leinoerger, buduje trzypiętrow ą ka­
mienicę p. Peterseima.

Wymeczka samochodowa z Ga/icyi do Kró­
lestwa. Z W a r s z a w y  donoszą nam pod datą 
14 b. m .: Rozpoczęta wczoraj rauo wycieczka samo­
chodowa z Galicy i do K rólestw a członków gali­
cyjskiego kluba automobilistów przyniosła przede- 
w szy 'tkiem  — rozczarowanie Kołu sportuweinu w 
W arszawie. Od dwóch miesięcy bowiem przygoto­
wywało się ono na przyjęcie gościnne sportsme- 
nów w irurach  stolicy, licząc —  stosownie do za-

Do U d u

'
powiedz), w przeprowadzonej korespondencyi —  na 
przy bycie co najm niej 15 samochodów z kilkudzie­
sięciu uczestnikam i wycieczki. Tymczasem jakież 
było zdziwienie delegatów Kola sportowego, którzy 
pojechali aż da Michałowic na granicy austrya- 
ckiej na spotkanie przybywających gości, gdy u j­
rzeli tylko 5 samochodów. N ależą one do p p .: hr. 
Starzeńsaiego, H enryka P reka, Kazimierza Osie- 
cimskiego, hr. Chłapowskiego i bortm ańskiego, k tó­
rym towarzyszą palacze. Wobec tak  niewielkiej 
liczby pojazdów i osób, uczestniczących w wy­
cieczce, zaniecnano w drodze za n ra ru  przenocowa­
nia w Kielcach i ruszono wprost do W arszaw y z 
krótkim tylko wypoczynkiem na połowie drogi.

Samochody gości galicyjskich wraz z dwoma 
członków Koła sportowego stanęły w W arszaw ie 
po gadzinie 11 wieczorom przód hotelem „B ristol 
skąd w łaściciele ich, po wyładowaniu bagażów, od­
wieźli maszyny do przygotow anej umyślnie remi­
zy na placu A grykola, gdzie Koło sportowe po­
czyniło wszelkie udogodnienia dla samochodów ga­
licyjskich.

W obec ta k  m ałej jednak liczby, wszelkie zapo­
wiedziane uroczystości publiczne, zaprojektow ane 
ku a ś w ie tn ie n iu  pobytu gości galicyjskich w W ar­
szaw ie, odwołano.

3 5 .5 0 0  ruDlł na cele publiczne zapisał —  jak 
z W arszawy donoszą —  zm arły tam  przed kilku 
dniami ks Adam Ja n  S a d o w s k i .

Strajk  tram wajowy w Pete-sburgu . Telegra- 
furą z P etersburga. S tra jk  woźniców tram w ajo­
wych ma spokojny przebieg. W czoraj z d e r z y ł y  
s i ę  d w a  w o z y  tram wajowe, przyczem d z i e ­
s i ę ć  o s ó b  o d n i o s ł o  p o w a ż n e  z r a n i e n i a .  
Szereg organizatorów strajku  a r e s z t o w a n o .

Zmarli:
Bolesław Ł a s z c z y ń s k i ,  artysta-m alarz, um arł 

w Krakowie, przeżywszy 67 iat. S. p. Łaszczyń­
ski. pochodzący z K sięstw a Poznańskiego, osiedlił 
się przed kilku laty  w Krakowie,

Józef S i e p r a w s k i ,  ofieyant przy starostw ie 
w Bochni, um arł w Krakowie, przeżywszy 28 lat.

Seweryn hr. B n i ń s k i, członek Izby panów, 
um arł w Poznania.

W  W arszawie um arł po długich cierpieniach zna 
ny i ceniony arlysta-m alarz W itold W o j t k i e ­
w i c z .

1 Izby M w e j .
Kraków, 16 czerwca.

Sprawozdanie prezydyum
Wczoraj po południu odbyło się plenarne 

posiedzenie Izby handlowo-przemysłou ej pod 
przewodnictwem prezesa p. M, D a 11 n e r  a. — 
Przewodniczący zawiadomił na wstępie, że na 
urząd ław nika handlowego w sądzie w Rzeszo­
wie, zaproponowało prezydyum p. Maryana 
K a r z ą  i prOoi o zatwierdzenie tego zarządze­
nia Następnie omówił p. D attner wycieczkę do 
krakowskiego zagłębia przemysłowego, urządzo­
ną przez Izbę wspólnie z gminą m. Krakowa, 
w dniach 12 i 13 maja b. r. Mówca podniósł, 
że objazd ten kilkunastu wielkich zakładów 
przemysłowych i górniczych dostarczył ucze­
stnikom wycieczki naocznego dowodu, że wy­
twórczość naszego zagłębia posiłkowana ener­
giczną eksploatacyą obfitych pokładów węgla 
kamiennego, posiada znakomite w arunki roz­
woju.

Następnie wskazał prezydent na konferencję, 
która się odbyła 28 kwietnia w ministerstwie 
dla G alicji a w ministerstwie kolcjowem 29 
kwietnia. Zyskanie w projektowanej p o d w y ż ­
c e  t a r y f  p e w n y c h  n l g  d l a  G a l i c y  i, 
zależnem jest obecnie od stanowiska, które zaj­
mie wr tej sprawie ministerstwo skaibu. Koło 
polskie rozwija w tej sprawie bardzo żywą 
działalność i użyczy z pewnością jak  najgor­
liwszego poparcia postulatom, objawionym przez

zastępców Galicyi w subkomitecie Rady kole­
jowej. Następnie zawiadomi* p. Dattner, że pro­
jek t rozszerzenia krakowskiej s i e c i  t e l e f o ­
n i c z n e j  został już przez d y ekoyę  poczt prze­
słany do m inisterstwa handlu, a prezydyum 
czuwa nad rychłem wykonaniem i korzystnem 
rozwiązaniem dla miasta naszego tak  doniosłej 
sprawy. Memory&ł w tei sprawie posłała Izba 
do Koła polskiego na ręce posła Zie'eniewskie- 
go. Izba ostrzegła konsumentów przed działal­
nością pewnych interesów wysyłkowych t a ­
n i e g o  o b u w i a  w Krakowie, oraz pouczyła 
publiczność o wartości p o k ą t n y c h  w y s t a w  
z a g r a n i c z n y c h ,  obliczonych jedynie na 
zbyt medali wystawowych, Dez żadnego zna 
czenia.

Powyższe sprawozdanie pizyjęła Izba do wia­
domości, oraz unowazniła prezydyum do samo­
dzielnego załatw iania w czasie feryi wakacyj 
nych ważniejszych spraw, przekazanych regu­
laminem.

Odniemczenie dworca kranuws.uego.

Odnośnie do sprawy odniemczenia dworca 
prezydent Izby p. D a t t n e r  złożył następują­
cą deklaracyę:

„Staraniem  S traży polskiej odbył się przed k il­
ku dniami wiec w sprawie odniemczenia stacyl ko­
lei północnej w Krakowie. W edle doniesienia jed­
nego z dzienników miejscowych, podniesiono na 
tym wiecu przeciw Izbie handlowej zarzuty, jako­
by ona wszelkiemi środkami u trudniała tę akcyę i 
byłu ekspozyturą germaniz&cyi. Zarzut germanlza- 
cyi, skierowany pod adresem Izby, je s t poprostu 
niedorzeczny. IzDa krakowsua w ciągu długich la t 
swej pracy publicznej', sta ła zawsze —  co zresztą 
z natury rzeczy samo przez się wynika i nie jest 
żadną zasługą —  na grancie czysto narodowym. 
Za działalność naszą odpowiadamy przed własnem 
sumieniem i przed opinią publiczną całego polskie­
go społeczeństwa, a  lekcyi patryotyzm u od nikogo 
ani j i i e  potrzebujemy, ani nie przyjmiemy. Zarzuty 
tego rodzaju, których właściwa tendeneya aż nadto 
jest widoczną, musimy też napiętnować z całem o- 
burzeniem i z całą stanowczością, jako zwykłą nie­
prawdę.

Tyle co do stanowiska Izby. Chciałbym jednak 
dodać jeszcze kilka słów do sprawy personalu na 
dworcu krakowskim. Jak  wiadomo, była spraw a ob­
sady galicyjskich linij kolei północnej personalew 
urzędniczym polskim, warunkiem , postawionym 
przez Koło polskie przy upaństwowieniu tej kolei, 
a przyjętym  wówczas przez rząd. W  wykonania 
tego wziętego na siebie obowiązku zastępuje też 
dyrekeya kolei północnej, o ile nam wiadomo, sto­
pniowo wprawdzie, ale w szybkiein tempie, — u- 
rzędników, nie. władających biegle językiem pol­
skim. urzędnikam i Polakami. W  ten sposub czyni 
się zadość warunkom, postawionym przez Koło pol­
skie z okazyi upaństwowienia kolei północnej, a 
przezorności oraz wpływom Koła polskiego zawdzię­
czamy też wszystkie na tem polu osiągnięte suk­
cesy. Wobec tego żałować tylko wypada, że krzy­
kliwa a nieświadoma rzeczy agitacya w rezultacie 
opóźnia i krzyżuje uzyskanie szybkiego wykonania 
owych przyrzeczeń, jakie w skrawie galicyjskich 
linij kolei północnej otrzymano. W'końcu zazna­
czam, że Izba z drogi tej spokojnej i wytrwałej 
pracy, k tórą dotychczas kroczy i którą na przy­
szłość kroczyć będzie, nie da się odwieść żadnemi 
napaściam i".

, Popieranie eksportu

W sprawie popierania eksportu p. D a t t n e r  
zawiadomił, że istnieje wyznaczony przez rząd 
na ten cel fundusz, zawiadywany przez spe- 
cyaluą komisyę Rady państwa. Fundusz ten 
przeznaczony' jest na wyposażenie w znaczniej­
sze stypendya absolwentów akademii eksporto­
wej, osiadających za granicami monarchii. — 
Z tego funduszu nie korzystali dotąd intere­
senci galicyjscy, mimo że subweneye dochodzą

nieraz ao znacznej wysokości. Ryłoby więc 
wskazanem, aby także z okręgu Izby krakow­
skie; wpływały podania o sabweneye ze stro­
ny osób, mających odpowiednie kwaimkacye. 
Fundusz na te subweneye wyznaczony p-zez 
rząd wynosi na rok obecny przeszło milion ko­
ron.

Opłaty szynkarskie.
Sprawozdanie z ankiety w sprawie opłat 

szynkarskich złożył wicesek retarz Izoy dr J  o- 
s e f e r t. Referent przedstawił przebieg ankiety, 
zwołane j w tej sprawie do Lwowa, k tóra przy­
jęła szereg uchwał, obejmujących najw ażniej­
sze w tej sprawie postulaty. Również krakow­
ska Izba zwoła w tej sprawie ankietę. Po wy­
jaśnieniach prezydenta D a t t n e r a  i interpe­
lac ji r. U d e r s k . e g o  Izba przyjęła do wia­
domości sprawozdanie dra Joseferta, domagające 
się: a) oenrony krajowych fabryk i krajowych 
producentów przed Konkurencyą pozakrajową: 
w ubrocie handlowym stosowanie do ustawy; 
b) oparcia taryfy opłat szynkarskich na innych 
podstawach; c) ustanowienia maksymalnego 
kontyngentu opłat i d) zmiany postanowienia
0 wymiarze opłaty od piwa,

Port zimowy w  Szczucinie.
Sprawę unormowania obrotu olejami miner? 1- 

nerni referował wicesekr. dr B e r e ś ,  który rów­
nież zdał sprawę z kom isji rządowej przy utwo­
rzeniu portu zimowego i handlowego w Szczu­
cinie. W sprawie tej referent biorący , udział 
z raimenia Izby, w komisyL urzędowej przed­
stawił umotywowane postulaty o rozszerzenie 
portu i niektóre zm;any sytuacyjne, co jest 
ważnem dla przyszłego rozwoju ruchu handlo­
wego. Najważniejszem jest żądanie, aby budowa 
portu nie była prowadzona we własnym zarzą­
dzie państwa, iecz oddaną prywatnemu przed­
siębiorcy drogą licytacyi publicznej.

Wywłaszczanie dla celów przemysłowych.
Bardzo ciekawy referat wygłosił szef biur 

Izby dr B e n i s ,  który imieniem kom isji połą­
czonych sekcyj przedstawił sprawę w y w ł a ­
s z c z e ń  d l a  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  Mia­
nowicie ministerstwo handlu zamierza wnieść 
do Rady państwa ustawę o wywłaszczeniu dla 
celów przemysłowych i zażądało od Izby wy­
rażenia w tej sprawie swej opinii. Nad zesta­
wieniem takiej opinii pracowała komisya połą­
czonych sekcyj Izby. Komisya oświadczyła się 
za bezwarunkowem i bez zastrzeżeń wywła­
szczeniem dla powstać mających zakładów na 
cele komunikacyjne, na cele zaś zakładów prze­
mysłowych związanych ze stałem miejscem (n. p 
faoryki, kamieniołomy) tylko pod tym warun­
kiem, o ile rozszerzenie już istniejącego zakła­
du lub założenie nowego połączone jest z inte­
resem dobra publicznego. O takiem wywłaszcze­
niu powinny decydować władze adm inistracyj­
ne z udziałem delegatów interesów lokalnych
1 delegatów Izb handlowo-przemysłowych.

Po dyskusji nad tym referatem, w której za­
bierali głos • prez. D a t t n e r  i pp. E  p s t e i n, 
E h r e c p r e i s s ,  M e n d e l s b u r g  i referent, 
projekt połączonych sekcyj został przez Izbę 
przyjęty.

Na tem o godz. 6'/» obrady zamknięto. Na­
stępne posiedzenie Izby odbędzie się. dopiero 
po feryach letnich, we w rześriu  b. r.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bapta p rze jess  ®7 Cii.
Kraków, 15 czerwca. 

HOTEL CENTRALNY: hr. Adam liutten-C zapski *, G ra­
nicy, dr Edward Pfabe z SoBnowca, por. Bruno Slarrelli

z Cieszyna Bogdun Frajm an r  Strzegowa (Król. Pol.), 
Ladw it Śliwiński z żoną z Ostrowa 'Grezowicy, Adam 
Ludwig 3 Lwowa, Ottc Fleinisch z Rómerstatu (Mon 
wy), dr Edwa. J O czia z Frysztatu, Dawid Pichler z Prr- 
gi. Zygmunt Mossoczy z żoną z Warszawy, Salo Hofi- 
nung żoną z Duisburg", Wacław Erychleu z Rzeszowa, 

HOTEL poa ROZĄ Zofia Laceńska z L u o n n a , Emil 
Aat-z z W a.szawy, Alfred Metzner z Nowego miasta, 
Ju lia  Marczewska z Dąbrowy górniczej, Wanda Suszyć- 
ka, Helena Turów >ka s Boguchwały, Helena Kostinewioz 
z Stani :ławowa, Paulina Weyiko z Dąbrowy górniczej, 
Zofit Hawrytowioz z Przemyśla

i OTEL SASKI J . Iraeraauei 7 Drohobycza, Ed. Koch 
t  iV iiszawy, A. Wollfarth f  W iednia. J . Wereszczyński, 
L WbreszczyusKi z Kościelca, W, Dence, L. Pfeiffer 
z Warszawy, KI. JsG ka z K rakow a, W. Gołembowski 
z Pog"Gdowa Wł. Bogusławski z Częstochowy, G. Lcvy 
z Bogumiua, Z. H enisz . J. Dzikowski z T arnuw a, M. 
Kraus z W iednia, M. Sołtysik ze Lwowa, J . Zapałkie- 
wicz z Częstochowy, A Zawadyński z Eukatesztu.

że  i a k k o lw ie k  »,“ g d y *  n ie
U JU ' ubiegałam się o posadę na­
uczycielki śpiewu w Instytucie muzycznym, z ca­
łą stanowczością utrzym uję, że w dniu 31 pa­
ździernika 1908 r. (w dwa dni po I wieczorze 
kameramym w sobotę przed wykładem historyi 
muzyki w Instytucie muz ) p. Czop-Jmlautowa 
ofiarowała mi z powodu zgłoszonych paru ucze­
nie posadę nauczycielki śpiewu w Instytucie 
muz., omawiając następnie dalsze szczegóły w 
Stowarzyszeniu nauczycielek przed posiedzeniem 
Sekcyj muzycznej. Dalej zaznaczam, że będąc 
m ateryalme niezależną i pusiadając poważne 
stud.ya pedagogiczne, nie uciekałabym się do 
robienia sobie reklamy, przez ogłaszanie kłamli­
wych faktów, w celu dumnieumnego zapożycze­
nia „blasku*‘(!) od tak  młodej in s ty tu c ji, jaką 
jest Insty tu t muzyczny w  Krakowie. 289

Irena Haźyclra.

artysta, malarz
przeżywszy la t 67, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie św. 
Sakramentami, zmarł d. 15 czerwca 1909 r. 
W smutku pozostała rodzina zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znaiomych na wypro­
wadzenie zwłok,, które odbędzie się we 
czwartek dnia 17 b. m. o g, 5 po połuaniu 
z kaplicy cmentarnej, na miejsce wieczne­

go spoczynku.
NAU0ŹFŃS1 WG ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie w piątek d. 18 b, m. 
o g. 10 rano w kościele 0 0 .  Franciszkanów.

Zakład pogrzebowy Jana Womego w K r a k o w ie ,  
ul. św, Tom asza L. 4.

Eursa t&k£^xaficz3!3.
Wiedeń 15 czerwca. Losy: a) procentowe: A s t r . , ickła 

zakładu krrd . z obi. pr. z  roku 1880 3-pre. '217'— Aur r 
Łakł. kr. z obi. pr. r  1889 3-pro. 268-75. 1‘regui. Du­
naju  z 1870 r. 100 z/r. 5-prc. 265-75. Węg. P anka hip. 
po 100 złr.4 -pn . 242-—. Pożyczka sert. prem. po 100 fr. 
2-prc. 94-50 0 ) bezproc.: (B&oilica ó zł. 21-20 Zak<. 
kred. dla h. i p. po 100 cl. "01-75 Cl ary .0  zł. i k- 
165-—. Pożyczka m Insbraka 20 z> 110-— Losy m. Kra 
Kow- 20 zi. J06-—. Pożyczka m. Lubiany 2C sł. 7'2’—. 
Palffy 40 zł. 213-—. Czerw, krzyża ruttr. T. 10 U. 
51*75. Czerw, krzyża węg. Tow 5 za|30-40. Los. fund. 
atoyks- Rudolfa 10 zł. 67-50, Salm 26 zf. m. 254‘50. 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 10o-— Turbckie oblig. pre 
m kolej, po 4u0 fr, 183-45. T urę’,kie oblig. prem ko­
lej. %  183-75. Losy kom. m W iednia z 1874 roku 
524-—.

Berlin 15 czerwca. Austryackie banknoty 85-15. Sp iry­
tus —-—.

Paryż 16 czerwca. R enta 3-pro. 98-07 M ąta —"—.

M S  I B S  1  ^1*51 nadszedł już  zakup ion j' osobiście na  ta rg ach  w L ondynie i L ipsku
•  1  “ a i i w  1  H i s  . i  w a c ik i  t r a n s p o r t  t o w a r ó w .  Jak o  specyalność na tegoroczny  sezon

polecam y szczególnie so & o lo  ro s^ fsM iO j un irk lg  ło i tu s k i j  E isy p r a w  I z i w s  u ib M c s l r ie ,  b i a ł e  1 A la s k a ^  o r a *  io s I j  e ,  s k a c k 1 I t .  d .  —
Ż ak ie ty  dam skie z dobrych persk ich  baranków  w ykonujem y na zam ów iem e w cenie już od trzy s tu  (3 0 0 )  K  w zw yż. Zam ów ienia n a  wszelkiego ro ­
dzaju fu tra  przyjm ujem y już te raz  i w ykonyw am y je_ z n a c a s i e  t a n i e j  a n i ż e l i  W s e z o n i e  ł ym » 285 1 O

Zakład artysty^zno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w i^rako- 
wie, posiada w ielki,wybór goto-* 
w j ch pomników z p.ackowca, g ra ­
nitu  i marmuru. Podejmuje uię 
wykonania grobowców w miej ca ’ 
i na pruwińcyi. Telefon 759 

234 38 O

Cjpe Czapa Z y p u n t u
# Jaworzu (Śląsk austr,), stale od lat 15 ord.

ZaKłafi hySnpntyczny
w b. r. zupełnie odnowiony. Kąpiele gn- 
zcwo-węglowe, solankowe i t. p., elek- 
tryzacya, masaże, dyetetyka. klimatyka, 
leczenie ścisie indywidualne. Słynny, 
rozległy park. W yjaśnienia na żądapie. 

883 -2 7

Korzystna g t e lg !  f
Na spłaty miesięczne

I los tiirecHi 400 fr.
1 kuiiiiny prem. s e r s ie  
3 kupony prem. w i .  Bazylika

razem za 36 ra t po 8 K
II  ciągnień rocznie

Kupujący otrzyma oryginalny 
kwit ratalny bankowy i gra po 
złożeniu pierwszej raty.

Do ciągnienia 17-go czei wca b. r. 
polecamy

Losy lotem! państwowej
po 4 korony.

Głowna wygrana 2 9 0 .3 0 0  koi
2 losy 7 V* K, 5 losów 18 K 

Kantor wymiany „Merkury1* Braci 
Eibenschutz w Krakowie, Rynek 
główny 5. 279 3 3

u c l
-

rlPAbCUALiKIEGO
r r  3 Ą  S /A J L Z P P Z & , Z Z A T Z a O  t z z o  

MOŻNA W SZĘD ZIEy JEN A g m

E y f i & m s i t  W S E C S O K E S ,
~ KRAKÓW, S U K 1S 3N 1G E  2 9 .

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze kraw atki 

36 43 0 Najlepsze rękawiczki.

B&rtizo rnsMe c m y .

Celem eksploatacji natentow. 
wynalazku ńo opalania pieców 
ropą „Calor“ poszukuje się

spólntKGai iRaptlttłcpi.
Rentowność zapewniona. Bliżs.:y; h 
wyjaśnień udziela inżynier Wę­
grzyn w Krakowie, ul. Dietla 101, 
wprost od ul. Wielopole. Agenci 
poszukiwani. 278 3 3

P o s z u k u j e  s i ę
od 1 Mpca b. r. mieszkania składającego 
się z dwóch pokoi, przedpokoju i ku­
chni w dzielnicy „Piasek**. Zgłoszenia 
pod „Piasek** przyjmuje Administracya 
„N R e f o r m y 28) 2 3

U ezeń
z chlubnie ukończoną czw artą  k lasą 
gim nazyalną, poszukuje lekcyi n a  czas 
w akacji. Zgłoszenia K ornaś Stanisław , 
K raków , ul. św. A n n y  6 277 3 0

11 sty 39 i i o i e
udzielam tak w Krakowie jak również 
na prowincyi. Zgłoszenia pod „Carmen** 
przyjm. Aclm. „N. Reformy**. 270 8 o

275 2 5

K a p e l u s z e  d a m s k h
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezou

J O Z E F * . K A R M A tiS K A
K R A K Ó W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  7 ,  li p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 20e 26 0
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Luutd podejmuje się ursąu^eu pogriebawych, orr,* sprowadzania twłok «* w kich
krajów europej ikich. 12 l3 s  J

Zakład zdrojowo-kąpleluwy. Stacya kolei państwowej, słacya telegr pocztowa.

Najobfitsza szczawa słono - alkaiioznu, jod i brom zaw ierająca, bogata 
w cenne sk ładn ik i m ineralne, ze zdrojów „Tytusa**, „Klaudyi** i „Celestyny**, 
odznaczona pierwszoreęffrtetti nagrodam i na w ystaw ach i zjazdach lekarzy i przy­
rodników. Zdrój „Klaudyi** zastępuje załkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w K issingen, mianowicie zdroje „R akoczy1* i „Pandur*' a  naw et je  prze­
wyższa i je s t skuteczniejszym  od nich (gdyż zaw iera dwuwęglan sody, którego 
tam te nie zaw ierają).

Położenie urocze wśród lasuw szpilkowych, w otw arte j urzemiewnej doli­
nie Leczenie kąpielam i minerainemi, rzecznemi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
g im nastyką zw ykła i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarz? zdrojowego, ordynuje 

ilku lekarzy. Zakład posiada w szelkie nowożytne udogodnienia.
Sezon trwa od 20 maja do 20  września i dziali się na 3 okresy: I-szy 

od 20 maja do 20 czerwca; Il-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; Ill-ci od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny nomieszkań i kąpieli w I-szym i III-cim okresie sezonu są znacznie 
znizone dla zamieszkujących wille zakładowe, —  Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II 
t j od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sol jodopromową yymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów i t. p ) rozsyła Zarząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelkich wy­
jaśnień udziela. 269 9 o

Założonj w  r. 1872

Zakład an ym -M M i

r
Kraków, u!. Rakowicka 7, te! 482,
podejmuje się wykonań a grobowców 
i pomników, tak  w miejscu iak na 
pr .wiacyi, oraz poleca wielki » ybót 
nomników gotowych z piaskow ea, 
marmuru i granitu . 81 120 300

Oo ijrzfdkim
kilka używ-anych maszyn do pisania 
w bardzo dobrym stanie, syst. Remington, 
Standard, ldeai, Hammond i Yost. — 

Bliższych wyjaśnień udzieli portyer 
domu przy ul. Basztowrej 8. gdzie także 
maszyny oglądać moż.na. 288

Fsttdknje ! M
przy budowie w miejscu lub na pro­
w incji, mężczyzua w średnim wieku, 
z kilkuletnią praktyką, ładnem pismem, 
obeznany z rysunkami, robotami mu- 
rarskiemi, wszelką m anipulacją budo­
wlaną oraz korespondencyą niemiecką.

Zgłoszenia „Budowa** poste restante 
I<ral;óv7. 284 i  o

poszukuje lekcyi. 
iuuu.jubiaiu luuuiiu  W arunki przystę­

pne. — Zgłoszenia pod A. Z- w Admi­
n is trac ja  „Nowej Reformy*. 188 32 o

M ę ż c z y z n a
w sile wieku, poszukuje zajęcia dozorcy 
fabrycznego lub do robót sezonowych. 
Dobre polecenia. Może wykonywać dru- 
bne roboty pisarskie i rachunkowe. — 
Adres; Ksawery Daszyński poste rest.

Kraków. 258 6 o

Z drukami Litemckiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. R ząd ca  D ru k a rn i  L . K . G órski.


